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wie zwraca ' berimien- 
Dych listów nie uwzgiednia. 


WATY codziennie o ko s 5 po nołudniu. 


Po pokłonie Paderewskiego 
przed reakcyą. A 


Był czas, kiedy endecya już bardzo niechę- 


patrzyła na Paderewskiego. Gmniewało ją 
Łwłaszcza to, że wobec fatałnej reputocył, jaką 
Ma w świecie anglo-am-rykańskim p. Drvów- 
Wi, Paderewski pasowany został przez pos 
Chiebców aż na zbawicę Polski, rićrego pojawie- 
Nie się w Paryżu odreza miało rozcinać węzły, 
bremi pod okiem Dmowskiegc fatainie opią- 
młą kcalicya najwaużmiejzsze sprawy polskie. — 
rażniło też endeków, że Paderewski nauczo- 
hy qyskredytem Dmowskiego — w poliiyce za- 
fwanieznej nie szedł śłepo po ich binii. 
Zaczęła się więc w boxie endeckim płotkar- 
zwłaszcza kanrpania przectw człowiekowi, 
którego nazwisko ongi siawianc na przynętę na 
tistach kandydatów do Sejmu, któwzgo witano 
rowodami świetlnymi. Pisemka zwłaszcza 
owmicze: enmdockie i endecko-fiiskie jęły 
'zgłędnie szarpać premiera. P, Nowaczyń- 
ki w „Liberum veto“ „zdobił* go- mianem 
»Chantecłaira" — Rostandowskiego śmiesrmie: 
hełpiiwego koguta, „Myśl Niepodłegła* Niemo- 


jdewskiego widziała w nim operetkowego Me- 


Welaja: sà S 
Jeszcze w przedostatnim numerze tego pisem- 
Ra mamy chanakterystycznie-spreparowany o- 
Mis ziożenia premierowi memaryału , organiza- 
£yj obszarmiczych i fabrykanckich. 
_ „Zaczęto — pisze Niemojewski — odczytywać 
epianiście ów memoryał. W połowie jednak 
fortepianista, który memoryału nie rozumiał 1 


twzumieć nie mógł, bo w klonserwatoryum ta-' 


ich rzeczy nie wykładają, a nauk gimnazyals 
dych i uniwersyteckich pan fowtepianista nie 
Zakosztował, przerwał czytamie. zawołał .ż me- 
Mcryał jest dia niego „obełgę”, zaczął się rzu* 
ać, krzyczeć i tylko niezwykły takt pana Ju- 
iana Tołłoczki, zręcznego psychologa i wytra- 
Wnego mówcy sprawił, że pan Paderewski pod 
Wpływem jego perswazyi nieco przyszedł do sie 
„że zwolna ochłonął, że się potem nawet ga- 
wstydził, że następnie poprosil, aby. delegaci u- 
Siedli, że zwolna stał się nawet słodki, że z ko- 
lej wyraził zadowolenie ze zbliżenia się z taką 
leracyą i że wreszcie obiecał częściej stykać 
ię ze sferami, kióre reprezentowali"... 
Cały ten artykuł, pannaan prezydenta mi- 
Mistrów, jest zarazem | y atakami na 
inisterstwo ochrony pracy. Widocznie atak na 
ministerstwo tworzył jeden z głównych te- 
Majów rozmowy powyższej delegacyi z premie- 


„Pa Niemojewski dodawał, że po rozmowie z 
Nim; optymiści łudziki się, że „pierwsze lody zo- 
Stały złamane”, ale on uważa, że Paderewski 
fapomniał nawet, że „delegacya tego rodzju by- 
ły niego". 
Tyraczasem, kto wie, czy nie echem tej roz- 
mowy był atak Paderewskiego na ministerstwo 
y i jego „oświetlenie* strajków. W każdym 
axie był to pokłon pod adresem owych sfer 
yałowych i — endecyi. 
I driś endecka „Gazeta Warszawska" (w Nr. 
14) występuje przeciwko 2 pismom, które, jak 
terdzi, brutalnie Paderewskiego zaatakowały 
jego ostatniej mowie. 
peas użyły tonu, bardziej obraźliwego od 
So, kiórego próbki podaliśmy powyżej. Posłu- 
ajmy dałszych słów „Gazety Warszawssiej”: 
„ »Kobstnik", — pisze — do komunikatu urzę- 
wego o tem, że minister Śliwiński cofnął swą 
na, dodał komentarz złośliwy, doma- 
Ający się ustąpienia Paderewskiego. „Gazeta 
* zaś wystąpiła z artykułem wstęgnyrn 
- „Czas ustąpić", w któwym w przyjacielski 
IF sposób oświadcza, że „dziś jeszcze Padere- 
Sj ustąjuć mwże dobrowolņie, zachowując po 
zechny sagcymek i otwartą droge do pracy. 
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KW na innych polach, ale jest to już o- 


statni czas“. 

Co tu bkmtalnego? Jakież przeczułenie oka- 
zujo organ endecki, organ stronnietwa, używa- 
jącego w walce potityczmnei środków najraniaj 
wybrednych ? 

Po ostatniej mowie p. Paderewskiego, która 
poza ustępami, które tak zachwyciły reakcyę 
—. była pustą, o niiczem nieirformującą frazeo- 
logią — nie w dwu pismach, ale w całym pism 
szeregu odezwało się niezadowolenie na niepo- 
ważne ujęcie w niej najważniejszych spraw 
polskiich. 


Po strejku kolejarzy w Przemyślu, 


i „Naprzodu“). 
Przemyál, w listopadzie. 

W nocy z 10 6 11 bm. wybuchł żywiołowy 
strejk wszystkich pracowników przemyskiej o- 
grzewalni kolejowej. Zupełny brak chleba, mg- 
ki"cukru, kartofti itd. dopromadnził wW 
do ostateczności, głodem spowodowany upadek 
sił fizycznych nie pozwolił im dłużej pracować. 
Nalegania i prośby. o zaopatrzenie pustych kon- 
sumów kolejowych nie odnosiły od długiego już 
czasu żadnego skutku. To też pracownikom ko- 


lejowym — choć zdawali sobie sprawę z donid- | 


słości swego kraku — nie pozostawało nic in: 
nego jak czynem rozpaczy zwrócić na siebie u- 
wage miamdajnych czynników. 

- Wie wtorek 11 bm. odbyły się 2 tłumne gro- 
madzenia kolejarzy w Domu robotniczym, które 
skonkretyzowały żądania strejkujących.) 

Gdy .rokowamia toczone z przybyłym ze Lwo- 
wa zastępcą dyrektora nie doprowadziły do 
rezultatu, odbyte we środę 12 bm. masowe 
zgromadzenie prokiamowało zupełne bezrobo- 
cie kolejowe w Przemyślu. 

W poczuciu solidarności robotniczej porzuci- 
li we czwartek 13 bm. jednomyślnie pracę robo- 


+ tnicy warsztatów kolejowych, choć ostatnio co- 


kolwiek lepiej zaopatrywani. Stanęla też wszel- 
ka praca na stacyi i w sekcyi komserwacyi. 

Rozkaz wydany na zgromadzeniu środowem 
został przez wszystkich solidarmie wykonanym. 

Strejk, grożący zatamowaniem muchu, pobu- 
dził do działania przedstawicieli dyrekcyi kole- 
jowej i władz wojskowych. Komenda miasta 
zwróciła przeznaczone dla kolejarzy a zarekwi- 
rowane przez wojsko zboże, sprowadzono na 
gwałt wagon mąki i kilkanaście wagonów kar- 
tofli, których wczoraj jeszcze nie było. 

Gdy nadto reprezentanci władz oświadczyli, 
że aprowizacya się poprawi — cel strejku zo- 
stał w pełni osiągniętym i wobec tego odbyte 
wieczorem zgromadzenie ucłrwialiło na propo: 
zycyę Komitetu strejkowego i zarządów koła 
miejscowego i dyrekcyjnego powrócić w. piątek 
rano do pracy. 

Żywiołowy strejk kolejarzy przemyskich wi- 
nien być poważnem ostrzeżeniem dla rządu, że 
jego niedołęstwo i ciągłe ustępstwa  czymicne 
paskarzom zbożowym grozi zatamowaniem ca 
łego życia społecznego. 

Podnosi to uchwalona rezolucya kolejarzy, 
która pozostawia rządowi 14 dni czasu do ze- 
brania potrzebnej dła zabezpieczenia bytu ko- 
lejarzy żywności. 

Na uwagę i uznanie zasługują solidarność i 
męska postawa kolejarzy pnzemyskich. Jakkol- 
wiek strejk wybuchł samorzutnie, przebieg je- 
go wykazał dowodnie, że ogół kolejarzy tutej- 
szych grupuje około czerwonego sztandaru. 

To też robotnicy przemyscy, którzy nie po: 
siadają tej broni w ręku. co kolejarze nie poszli 
na lep demagogii endecko-klerykalnej usiłują- 
cej przedstawić strejk kolejarzy jako przyczy- 
nę nędzy i powitali strejk z całą sympatyą zda- 
jąc sobie sprawę z tego, że kolejarze są tylko 
przednią strażą projetaryatu we walce z niedo: 
łęstwem i złą wołą rządowych opiekunów pas- 
kawskich. 
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Wzrost pudukcy wggia W kopalniach 
a at 


Komunikują nam: Przed kilkku dniami odbyło 
się w Krakowie posiedzenie konstytuujące nowo» 
i wybranej Rady Zawiadowczej Jaworzniekiego Gwa- 
,rectwa węglowego, które jest obecnie własnością 
į gmin miasta Krakowa i Lwowa, oraz grupy 
| banków krajowych pod przewodnictwem Banku 
i krajowego i Banku przemysłowego. 

Do Rady Nadzorczej wchodzi 4 reprezentantów 
| miasta Krakowa (między innymi tow. poseł dr. 
| Bobrowski), 4 reprezentantów miasta Lwowa i 7 
t 
I 


ppp 


reprezentaniów grupy bankowej, tak, że miasta 
! mają w Radzie Nadzorczej większość. 

Nowo wybrany prezes Rady Nadzorczej dr Stecz- 
kowski złożył sprawozdanie z działalności finan- 
sowej dotychczasowego zarządu względnie komi- 
tetu syndykackiego, który kupno Jaworzna prze- 

i prowadził. Komitetowi udało się zakupić wszyst- 
| kie kuksy Gwarectwa Jaworznickiego znacznie po- 
| niżej ceny limitowanej przez Rady miejskie Kra- 
| kowa i Lwowa. Cena kupna została już w zupeł- 
| ności zapłaconą. Gwarectwo posiada wystarczający 
i kapitał obrotowy i bardzo dobre szanse rento- 
| wności, oraz początkowy kapitał na nowe inwe- 
| styeye, do których Zarząd natychmiast przystąpi 
| celem podwyższenia produkcyi węgls. Stan finan- 
| sowy Gwarectwa nazwać można tylko bardzo ko- 
rzystnym. 

Z kołei zdaje dr Benis szezegółowe sprawozda- 
nie z czynności Komitetu wykonawczego za cały 
czas od nabycia Gwarectwa, t. į. od połowy sier- 
pnia b. r. 

Nowy Zarząd objął w posiadanie caie przedsię- 
biorstwo jaworznickie, składające się z dwóeh za- 
kładów górniczych, domeny lasowej, kołei górni- 
czej oraz kilku drobniejszych zakładów przemysło- 

į wych. Kopalnia i inne przemysły są urządzone 
I technicznie w sposób odpowiadający nowoczesnym 
wymaganiom. Rzeczą nowego zarządu będzie przy- 
wrócić ład w przadsiębiorstwie, wprowadzić sprę- 
| żystą administracyę i przystąpić do programu in- 
| westycyjnego. Nowy zarząd może zresztą się już 
powołać na pewne wyniki dodatnie, gdyż produ- 
kcya stale wzrasta. Obecnie wynosi przeszło 
500 wagonów dziennie. « 

Następnie przekazano Komitetowi wykonawcze- 
mu wnioski dr Emila Bobrowskiego, dotyczące 
kooperacyi robotników z zarządem co do kontroli 
produkcyi, aprowizacyi oraz t. zw. „szycht nie- 

dzielnych“. 


Siedzibą Gwarectwa oraz siedzibą Zarządu głó- 
wnego Gwarectwa będzie Kraków, a zarząd będzie 
sprawował kolegialnie Komitet wykonawczy. 


| Nowe zamachy reakcyl. 


Kluby karciane są tolerowane, zamyka się 
kluby robotnicze. 


Reakcya szaleje w całej pełni, stara się zdusić 
każdy samodzielny przejaw życia robotniiczego, 
Zamyka się związki zawodowe, rozbija koope- 
ratywy robotnicze. robi się nieustanne trudności 
w legalizowamiu stowarzyszeń robotniczych. 

Dziś oto jedna z instytucyi kulturalnych ro- 
botniczych, „Bezpantyjny Klub Proletaryacki" 
w Warszawie, istniejąca od stycznia 1919 r. o- 

trzymała następujące zawiadomienie z M. 
pr. Wewn.: 


Warszawa, dnia 7 itstop. 1919. 
Nr. 1-a 30447. 

Polecam niezwłocznie zasdiadomoć jednego 
z założycieli P. B. K. P., p. Karula Kamińskite- 
| go, Chmielna 65, iż M. Sp. W. odunówefłu zas 
| twierdzenia statutu rzeczonego Klubu, wobec 
| czego wszełka działalność tegoż Klubu jest 

bezwzględnie zakazana. 
Należy wziąć piśmienne zobowiązanie oł% 
wyżej wymienionego, że dotychczasowa dzia 


3 NAPAZOTE Nr. 205 


AZ A MW i i 2 ŻA | EO LAK WA | |! | | ROZW ADO i Z EE WDRO CZE ND AZRAEL ACE POOR E 
iost Kabu zatanie nadrobić przerwa | Ma adj ziele w Randy. Z DNIA. t 
Również polecam rozciągnąć dzzór, by Po Egipcie przychodzi na Irlandyę kolej pla- | GENERAŁ TARNAWSKI ZAESZTOWAŃ 


wspomniany Klub nlo działał potajemnie. 

(— Komendant Pelicyi Państwowej 
Podpis, 

Zaznaczyć musimy, że starania o legalizacyę ; 
klubu trwały od lipca r. b., że przed trzema ty- 
sodniami komisya prawnicza Min. Spr. We- 
wmętrznych zaaprobhowała statut Klubu, wyra- 
zając ustnie swą zgodę! 


wienia się we krwi przelewanej przez żałda- 
ctwc angielskie. Z Haagi domośzę, że 9 1 10 li 
stopada doszło w mieście Cork w Irlandyi do i 
krwawej rzezi ludu przes żołnierzy. Policya Ue | 


| IT GDDANO POD SĄD ZA PODANIE SiĘ Z p 
| MIA GALICYJSKA POD WŁADZE DENIKINA 
Na ulicach Kamieńcn rozłepimo  ogłoszemć 
tej treści: 
Komunikat «ficyalny sziabu gi. atamana Z 
listopada 1919: : 
Dowódca galicpiskiej armii gen. Tarnawski 
powpisał umowę z dobrowołezini, na mocy któś 
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siłowała bronié masakrowanych, lecz żołnierze ’ 


rozpędzili ją i na ulicach toczyły się tourmaline 
krwawe walki między wojskiem, a Þronigcg się 
ludnością. Folicya rozdzeiliia ich wreszcie am- 


wiązuję się stosownie do odezwy p. Kcmens 
danta Policyi Państwowej, z dnia 7 listopada 


Maenya wywraa Litę mara, 


Paryż 15/11. K. B) Z New-Yorku donoszą: Se- 


nadzwycrajny sad. Ataman Pefiura- 
Lwowska „Gaz. Wiecz. donosi: 


Od tow. Kamińskiego zażądamo złożenia na- | temtobilami pancernemi. Jest bardzo wielu ra- | rej eala armia galicyjska przechodzi jod rez 
stępującego zobowiązania: | bitych i rannych, Pisma angielskie przynistiją | kazy sen. Denikina. ZA przekroczenie danych 
Zokowiązanie. te zbrudmie „naprężonym stosunkom między | mu pelnomocnietw gł. ataman wspńlnie z pre 
Ja, niżej podpisany, Karo! Kamiński, głó- | Anglią a Irłandyą". „gk zachod. ukrmińwietej rzeczrpospoliteJ 
wny założyciel „Pierwszego Bezpartyjnego | === i Arem Petruszewiczam wydaje rozkaz aressto- 
Klubu Proletaryackiego" niniejszym  żobo- | wania gen. Tarnawskiego i oddania go 
| 
| 


1919 r. za Nr. I-a 30447, natychrniast przerwać 
wszelką działalność wyżej wymienionego klu- 
bu, zaś o wszelkich zebraniach potajemnych 
zobowiązuję się zawiadomić Komisaryat 7 Po 
heyi Państwowej. (—) K. Kamiński. 

Za zgodność: 

Wydział Prawny M. 3pr. Wew. Biuro in- 

iormacyjno-pedawcze. 

I-stat Nr. 80-4215 Z3 lipiec 1919 r. 

II — do. Nr. 346 9 listopada 1910 r. 

Gdp rezes Klubu, tow. Vigat, powołując sie 
na opinię Kom. Praw. reklamewał w sprawie 
aamknięcia Klubu u szefa sekcyi prawnej, p. 
Koamormickiego, ten mu odpowiedział, iż dzias 
łamość klubu była szkodliwa, „bolszewicka“. 
Zażąda też od niego deklaracyi, że klub stol na 
stanowisku niepodległości Polski, craz, że usu- 
nie © zarządu podejrzanego o „bolszewizm tow 
O. (człowieka nie biorącego żadnego udziału w 
org. politycznych, lecz wyłącznie w gospodar- 
czych), Oczywiście tow. Vigat godząc się w za- 
sadzie na możliwość udzielenia pierwszej đe- 
kiaracyi, nie mógł się zgodzić na dzikie preten- 
sye p. K. odnośnie do tow. O. 

Tak oto w tym samym czasie, gdy kwitną klu 
by karciarskie, gdy toleruje się domy schadzek, 
za „szkodliwe” dla pańsuwa polskiego uznaje 
się robotnicze instytucye, szerzącz kuliurę í 0- 
Światę (w Kubie odbyło się przeszło 120 od- 


artów. 


Obrazek Z 


rzeszowskiej gospodarki, 


Koresp. „Naprzodu”). 

Straszna nędza aprowizacyjna panuje w Rze» 
szowie; chleba niema, ziemniaków brak, opału 
i światła niema zupełnie, w szkołach dzieci 
marzną, do tego nawet doszło, że uczennice o- 
bowiązane są nosić do szkoły węgle z domt, ce- 
łem opalania pieców szkolnych. 

Ale za to burżuszya rzeszowska ma wszyst 
kiego poddostatkiern; węgli i ziemniaków pełne 
piwnice, worami mąki, cukru białego i innych 
artykułów spcżywczych, 

Burżuazya jednak na tem poprzestać nie 
thce, ale łlakomi się na ten i tak maly przydział 
białego cukru t mąki przeznaczony dła bied- 
nych chorych, którzy nawet na podstawie świtą» 
tłectwa lekarskiego tych skromnych racył cu. 
kru | mąki otrzymać nie mogą, albowiem firma 
Regowskiego, której powierzono rozdział tych 
artykułów robi takie trudności, że biedacy czę- 
sto odchodzą z niczem. 

Ale za to gdy przyjedzie ze wsi księżułsk z 
wielkim brzuszkiem to nie potrzebuje żadnej 
$egitymacyi uprawniającej do poboru 50 dkg cu 
kru, a praktykant sklepowy zaraz porządny pa- 
kiecik wynosi ra nim do bryczki stojącej przed 
sklepem. 

To samo dzieje się z męką, Lekarze wydają 
recepty dla chorych, za które nie żenują się po- 
pierać homorarya po 10 komm. W sklepie miej- 
akim, gdzie wydają mąkę, „rządzi“ wożny ma- 
gistracki i tym, którzy się opłacą łapówką tyl- 
nemi drzwiami wynosi »* odnośną ilość mąki 
w umówionych godzinach — innych zaś zbywa 

„byle czem. Biedny proletaryat czeka od świtu i 
elśnie się, gdy nareszcie raczy otworzyc sklep i 
wydadzą kilku biedakom czarnej mąki po 50 
dkg. Tym, którzy się okupili łapówką wydaja 
sla taqąkę wcześniej rano, tak, że żaden z robo: 
tników nędzarzy ani cukru ani mąki otrzymać 
nie może, mimo, że posiada legalne legityma- 
cye na pobór mąki, które go kosztowały 29 ko- 
ron. I tak dba szanowny magistrat rzeszowski 
c swych obywateli, . 

Robotnicy rzeszowscy apelują do Radnych 
klubu socyalistycznego, aby wystąpili przeciw- 
ko tym nadużyciom, bo ludność biedna w Rze- 
saowie ginie z głodu, przyczem ch:roby jak ty- 
Jua brzuszny wśród biednych sfer naszego mia- 
sa pochłania liczne ofiary. 


nat uchwalił na wniosek sen, Lodge'a 40 przeciw 
33 następujące zastrzeżenie w sprawie Ligi Naro- 
dów. „Stany Zjednoczone mis zobowiązują się w 
jakiejkolwiek formie bronić teryteryainej niena- 
rnszalności lub poiitycznej niepodiegłości jakie- 
gokolwiek innego kraju, ani wogółe mieszać się 
w spory innych narodów, tez względu na to czy 
są lub nie są członkerni Ligi Narodów. Nie zobo- 
wiąznją się także do Żadnych zarrądzeń w spra- 
wie swoich sił zbrojnych na podstawie traktatu 
wersalskiego, a ile w każdym poszczególnym wy- 
padku nie poweźmie odpowiedniej uchwaty kon- 
gres, który sam jeden rozstrzygać może o wyda- 
waniu wojny i użyciu sił zbrojnych Stanów Zje- 
dnoczonych. Republikanie są zupełnymi panami 
sytuacyi. 

AARONON 0 EET REWA O Sr 


Ż teatru „Bagatela“, 
„KONFEKCYA MĘSKA, komodya w 3 aktach 


Franciszka Molnara. 

(R) Podczas drugiego aktu „Konfekcyi meskiej“ 
zarysował mi się już w umyśle wstęp do recen- 
zyt: teatr m. im. Słowackiego przechodzi na pole 
farsy, Bagatela zaś wkracza w dziedzinę poważne 
go repertoaru, zamiana ról, głębokie rozmyślania 
nad tem dziwuem zjawiskiem itd. itd.. Ale trzeci 
akt zniweczył mi cały ten subtelny wstęp tak 
pięknie pomyślany: okazał bowiem, że „Konfekcya 
męska“ jednak jest farsą. Coprawda, jestto farsa 
dość osobliwa, która jednom okiem płacze, a dri- 
giem się śmieje, farsa z pretensyami do rangi dra- 
matu psychologicznego, słowem typowa sztuka wę- 
gierska: melodramat ożeniony z krotochwiłą. 

Okazy węgierskiej twórczości scenicznej, z któ- 
rymi publiczność krakowska miała sposobność 
przedtem się zapoznać, jak „Tajfun“, „Dyabeł*, 
„Bajka © wilku”, „Dobrze skrojony fiak*, są bez 
wątpienia lepiej skrojone, lecz i „Konfekcya mę- 
ska“ wykazuje dużo zręczności w robocie. Trochę 
za dużo wzruszającej szlachetności i tryumfującej 
cnoty, aż sig mdio robi. Ale rzecz była tak dobrze 
zagrana, tak wybornie wyreżyserowana, tak sta- 
rannie i gustownie wystawiona, że jakoś można 
strawić nawet najekliwsze sceny i wyjść z teatru 
z uczuciem przyjemnie spędzonego wieczoru. P. 
Łąeka i p. Czarnowski byli głównymi tego wie- 
czoru bohaterami; oboje są siłami pierwszorzędne- 
mi, których pozazdrościć mógiby Bagateli każdy 
teatr. Obok nich p. Fritsche doskonałą sylwetą 
węgierskiego sziachciea i p. Orwid Bruczowa któ- 
ra wykazała dużą siłę dramatyczną, jakoteż w 
mniejszych rolach pp. Brzeski i Dębowicz zdobyli 
sobie uznanie publicznosci. Nawet najdrobniejsze 
rólki epizodyczne były trafnie obsadzone i dobrze 
odegrane. 

A o staranności wystawy świadczy m. p. taki 
szczegół, 2e w drugim akcie, w mieszkaniu bra- 
biego, wisiał na ścianie portret p. Fritschego, ucha. 
rakteryzowanego do tej roli. Również w li IH 
akcie wnętrze sklepu było bardzo dobrze urzą- 
dzone. Pozostawało ono jednak w rażącej sprze- 
czności z tytułem sztuki, który polega na pomył- 
ce w tłómaczeniu, bo tam sxlop nie nazywa się 
konfekcyą męską, ami damską i wogóle z kon- 
fekcyą nie ma nie wspólnego. 

Wkońcu jeszcze jedna, inelanholijna refieksya: 
Świat w tej komedyi Molnara przedstawiony —- 


należy już do przeszłości. `O, Węgry, nieszczęsne | 


Węgry! Czesi zabrali wam winnice tokajskie, Ser 
bowie i Rumuni na,żyźniejsze ziemie — zdruzgo- 
tala wam wojna ten pogodny, lekkomyślny, box- 
troski światek, który odzwierciadlaty wesołe opc- 
wiadania Herczega o rodzinie Qyurkoviesów, k - 
medye Molnara i jego kolegów... Spoważnieje wa- 
Sze życie, Zasępi się wasza literatura i tylko we 


wspoinnieniach żyć będą dawne, dobre, przedwo- | 


jenne czasy ojczyzny Madziasów i czardasza... 
gz pa 


Oficyałne porimiomienie sztabu gł. ataman% 


10 listopada: 


Gen. Tarnawskiego i tuczeln. szkalu pulk- 
Szemanka już aresztowano, śledztwa w toku. 


ZAMACH DYNAMIFOWY W MOSKWIE? 

Louiyn (BK) Wydział obrony w Moskwie donosi 
że üokonany tam został dnia 10 bm, zamach dynas% 
załtowy, przyczem zostało wiełe osób zabitych Í 
zyanionych. Wydział obrony obwinia anarchistów 
że organizują zamach na Rosrę sowiecką. Bolsze 
cy urządziłii mapad wa główną kwaterę spiskowe” 
ców i wysadzili cały Uadynek w powietrzr, Wszyscy 
spisłtowcy mieli przyłem zginąć. 
CZESI ZARZUCAJĄ KOALICYT, ŻE GECE NO” 
WE PAŃSTWA UJARZMIĆ GOBPODARCZO: 

Praga (PAT). „Prawo Lidu" wywodzi w dłuż” 
szym artykule, że dopiero teraz wychodzą nA 
jaw prawdziwe cele wojenne i pokojowe kapi 
talistów ententy, Ich celem jest gospodarcze W 
jarzmienie krajów środzowej Europy. Sympa” 
tye, jakie towarzyszyły zwycięstwu państw ko” 
alicyjnych, muszą z tego powodu oziębnąć. Nið 
ulega wątpliwości, że państwa zachodnie obni” 
iea wzłucznie walułę państw środkowo-eur0" 
pejskieh i dlatego leży w interesie tych ostał” 
mich państw położyć tamę dążnościom eślspan" 
syjnym zachodniej konkurencyi W przeciw” 
nym razie popadnie jedno pańswo za drugie 
w niewolę gospodarczą; po Austryi przyjdzie 
kolej ma Czechy. Należy bronić się przed wyzy* 
skiem francuskiego kapitala i w tym celu trzeć 
ha wspólnie działać z Niemcami, Austryą, Pol- 
ską, Jugosławią i Rosyą sowiecką. Przez stwo” 
rzenie nowej sfery interesów środkowej i wsch 
dniej Europy będzie można powstrzymać eks” 
pansyę berwzelednego kapitału koalicyjnego. 


HINDENBURG PRZED KOMISBYĄ ŚLEDCZA: 


hein przywitał Hindenburga i mú 
że nie szczędził trudu, «by stanąć przed komi’ 
syg. Komisya chciała oszczędrić przyjazdu, je” 
dnak Ludendorż cbstawał przy tem, ażeby. 
przesłuchano go razem z Hindenburgiem. NS 
to Hindenburg podniesionym glosem oświad” 
czył: Czułem potrzebę zjawić się tutaj u boku 
mojego wiernego towarzysza broni, w tej po 
ważnej i wielkiej chwyki i jestem wdzięczny 9 
to, że mi dano do tego sposobność i ulatwiono 
mi pcklróż. Następnie zaprzysiężono Hinden- 
burga. i Ludendortfa. Obaj złożyli przysięgę, je 
dnak zaznaczyli, że ich zdaniem, nie są oni pre 
wnie zobowiązani do zeznań, a uczynią io dla” 
tego jedynie, ażeby naród niemiecki uzyskał 
prawdę. Następnie przedłożono Hindenburgowh 
pytanie pierwsze: Od jakiego czasu uważała 
naczelna kcmenda armii decyzyę co do nies“ 
graniczonej wałki łodziami podwudnemi 28 
nieetraczajną, i z jakich powodów? Hinden" 
burs zamiast ustnej odpowiedei poczęł odczy” 
tywać dłuższy elaborat. 


BLOK NIEPRZYJACIÓŁ RUŻULTATEM KON- 
FERENCYI POKOJOWEJ. 

Wiedeń, 19 listopoda (PAT.). Tel. Comp. do 
nosi z Londynu pod datę 17 hm: 

Znany publicysta angielski dr Dillon ogłasze 
książkę, w której zawarte sę wspomnienia Z 
konferencyt pokcjuwej. Oświadcza om, że KOT- 
ferencyi udało się tylko stworzyć z Kuropf 
błok wznjenanych  zicprzyjscielskich państw: 
Na szeregu przykładach przedkłada dr Dillom. 
jak Błabe były wiadomości faekowe piszczegół” 
tych delegatów pokojowych. Tak np. pewien de 
erat uważał Gdańsk za pert na morza Śród” 
siemnem. 

Wiele miejsca poświęca dr Dillon obawie 
Licya George'a przed Wilsonem. Zdaniem Dik 
icma Lloyd Grecrgo owawiał się ciągle, że Wilson 
wróci do Ameryki i pozcsiawi Europę swemu 
losowi. 


Nr. 3D „N APREZO 


Przemówienie posła tow. K. Czapińskiego |: 
z dnia 13 listopada. 


(Streszczenie). 
ką obraz systematycznego eSfamia się rzędu 
pod naporem agraryusSzy, 

Nie darmo pan Paderewski wsmoraj oświad- 
czył, że rządem potrząsano z dołu i z góry. Otóż 
udwje się najsilniej pętrząsaji rządem agraryd- 
sze, i widocznie bardzo silnie trzęsła własacść 
wieka, skoro w tym kierunku właśnie poszia 
takelka rrądowa. 

ja wiem, że tam jest ta zmiana, że zaczyna 
stę kontyngent od 7 morgów ziemi wogóle, a nie 
specyałnie ornej. To ja rozumiem. Ale od mor- 
gi bierze się mniej, zwłaszcza w własnościach 
wiekszych. Fendencya tu jest znpelnie jasna. 

A teraz, proszę pamów, idwiemy dalej. (Głos: 
Nie koniec?) Nie. Dalsza kapitułacya rządu 
idzie w tym samym kierumku. Rząd przedsta- 
|wił nam pumkty o tem, że koniecznie wymaga, 
aby przewóz I wymiał shota postawić pod kon- 
trola rządu. 

Komisya się nie zgodziła, rząd się cofa i sia- 
nelo na tem, że przemiał nie będzie pod kon- 
trolą rządu, a przewóz będzie pod kontrolą tyk- 
ko w powiatach granicznych, 

Pan szef Gościcki jeszcze jeden punkt .zapro- 
pomował, że ponieważ jest klęska ziemniacza- 
ną ponieważ ziemniaki wymarzły, ponieważ 
bardzo być może, jak pan minister Śliwiński 
mówił, wypadnie nawet kartki ziemniaczana 
zaprowadzić, więc wobec tego należy spożycie 

i przewóz ziemniaków wziąć pod kierunek reg- 
| du. Ale komisya i na to się nie zgodziła. Spo- 
życie ziemniaków niema być regulowane i je- 
żeli dodamy do tego, że rząd musiał cofnąć się 


(Ciąg dalszy). 
środki zaradcze a taktyka Rządu. 

Wkońcu punkt ostatni, kiwestya środków mt- 
mdezych, kwestya terapii. 

Pod tym względem rząd zajął stanowisko sie- 
jasne, a później zdawało się, że rząd wkońcu 
znalazi punkt oparcie, znałazł sobie stanowi- 
sko, Po pewnych wahaniach, po propozycyach 
momopoloych „po spóźniamiach się wszelkiego 
rodzaju, wkońcu rząd oświadczył, że stoi na 
stanowisku sekwestru i chodziły już pogłoski, 
a dymisyi gabinetu. (Głos na lewicy: tak pred- 
ko). 

Alte panowie reprezentanci ludnosci agrarnej 
byli nieugięci tak w komisyi jak i na plenum 
Sejmu i rząd po pewnem wahaniu zaczął się 
chwiać i wkońcu obecnie zupełnie skapitulo- 
wał. 

Proszę panów, rząd zrezygnował ne swego sta 
nowiska sekwestru i gdy przyszedł p. Śliwiń- 
ski, to już bynajmniej mie popierał stanowiska 
sekwestru, lecz oświadczył, że ma projekt inny, | 
mianowicie: skreślił tabelę kontyngentową, bo 
nie może określić, jaki mianowicie kontyngent | 
mmleży ściągnąć, następnie proponuje, żeby mi- 
nisterstwo mogło działać samo bez żadnego po- 
rozumienia z radą aprowizacyjną, bo tak jest 
prędzej. Wreszcie przemiał i przewóz zboża mu 
szą być wzięte pod kontrolę i kierownictwo 
rządn. 


To był projekt rządowy. Ale panowie z ko- 
misyl byli niezadowoleni, rzucili hasła: to dyk- 
tatura, to ukryty sekwestr, albowiem nie wia- 
domo, ile tego rząd będrie brał i dlatego my 
na to zgodzić się nie możemy i pod tym ponos 
wnym ciosem znowu zachwiało się minister- 
stwo aprowizacyi, znowu zmieniło swoje stano- 
wisko i p. minister Śliwiński usłużnie oświad- 
zzył, żo dobrze, że na 15-go nawet na 12-go opra | 
enje tabelę kontyngentowę, to znaczy na dzień 
mczorajszy i z gotową ustawą przyjdzie, I otóż 
przyszedł. 

I zachodzi pytanie, w jakim stosunku znaj- 
duje się ta nowa ustawa pana ministra do por 
przedniej ustawy sekwestralnej a zwłaszcza do 
poprzedniej ustawy komisyi to znaczy o wol- 
nym handlu i kontyngencie, którą to ustawę ko ; 
mósyjnę przecież rzęd uważał za wręcz niemo- 
¿hwg jeszcze przed 10 dniami. 

Gdy przyjrzeliśmy się w komisyj aprowiza- į 
eyłnej nowej tabeli ana ministra, to zapraw- 
dę przyjemne zdziwienie zapanowało w kołach 
reprerentantów — ludności agrarnej: mianowi | 
cie okazało się, że kontyngent nie tylko nile zo- ; 
stał powiększony, jak to nie wiem dla czego 
wczoraj oświadczył p. prezydent Paderewski, 
lecz okazało się, że kontyngent został zmniej+ 
szony: mocą i przychodzi. Ale jeżeli zważyć, że mamy 

Nie dość że zostały zmniejszone, ale zostały | do przekarmienia dziś armię silną, że mamy do 
zmniejszone znacznie, bo w niektórych punk- ; przekarmienia powiaty górskie, w których jest 
tach o 30 kilogramów z morga ©rnego. I przy- | j, w których fest klęska, że mamy do 
tem jest rzeczą szczególną, że to zmniejszenie | przekarmienia kresy, że mamy do przekarmie- 
w pierwszym rzędzie dotyczy własności więk. | nia a wschodnią Galicyę, to z tego 
szej. Jeżeli więc zważymy, że projekt komisyj- | zupełnie jest rzeczą jasną, że tu ściągnięcie 
my już się cofa w .zwojej tabelce kontyngento- | kontyngentów nie wystarczy i wielokrotnie 
wej w stosnnku do ustawy poprzedniej z 29 lp: | stwierdzono już, że może do 60 tysięcy wago- 
ca, jeżeli my teraz skonstatujemy znowu, łe | nów zabraknie nam w stosunku do zapotrzebo- 
nowy projekt rządowy cofa się w stosunku da | wań, jeśli zostaną ścięgnięte kontyngenty, 
ustawy komizyjnej, to będziemy mieli przed 20- (Dokończenie nastąpi). 


mieli chraz kompletnej kapitulacyi rzędu jej 
bec stanowiska agraryuszy, 

Tak więc mamy przed sobą ustawę o ka 
nym handlu — po ściągnięciu niedostatecznem 


panów  Piastowców 
przedłożonym odrębnie, stwierdzono, że uro- 
dzaj kraju nie wystarczy dla pokrycia potrzeb 
kraja. 

Wszakże my wiemy, «a wszelkich bilansów 
handlowych możemy się o tem przekonać, np. 
chociażby z bilansu handlowego z roku 1910, o- 
pracowanego przez pana Tenenbauma — jak 
dalece jest tu pasywny biemy bilans Króle- 
ea jak Królestwo musiało dowozić produkty 
TOINO. 


Wprawdzie, przyszło Poznańskie nam s po: 


Z teatru Powszechnego: 
Wznowienie „Róży Stambolu“ Falla, 

Po wystawieniu, względnie wznowieniu dwu 
gperetek Offenbacha, przypomniała ruchliwa 
dyrekcya Teatru powszechnego Potoki, | 
łaknącej nowoczesnej operetki „Różę Stambu- 


artystycznego, na którym stawia pod względem 
śpiewu | gry partyę Achmeda p. Miller. Reszta 
obsady nie uległa zmianie z wyjątkiem epixzo- 
dycznej roli starego Mitilera (p. Kołwas). P. Mi: 
nowicz był, jak zwykle, niezrównany w roli sy- 
na Milena, ujmując szczerym humorem i tine- 
zyą gry; sekudowała mu z powodzeniem p. Ha- 


łu". I przyznać sig: s? zrobiła doskonale, | rasimowiczówna. r 
czego najlepszym dowodem entuzyastyczne Dyrygował bardzo muzykalnie G 
przyjęcie wznowienia przez wdzięczną publicz- E a: 2 | LR $ 


ność, która dawała wyraz swemu zadowoleniu 
bardziej żywiołowo i szczerzej, niż słuchając 
Lecocqua czy Offenbacha. Tym razem harmonia 
między salą, a sceną była zupełna, gdyż publi- 
czność chciała się bawić, a artyści szli jej w 
miarę możności na rękę; przy operetkach kla- 
sycznych zaś wykonawcy dbali za wszelką cenę 
i to nie zawsze z powodzeniem o styl, zapomi- 
nając niejednokrotnie o humorze, którzy jest 
przecież niezbędnym, a od dzjisiejszego różni 
się tylko gatunkowo. 

Rola tytułowa spoczywała w rękach p. Brzo- 
, Bowskiej, która wywiązała się poprawnie te 
swego zadania, nie dosięgaiąc jednak poziomu 


KRONIKA. 


MAGISTRAT WZYWA WSZYSTKICH EUF- | 
| CÓW rejomowych dla sprzedaży cukru, aby we 
środę dnia 19 listopada br. o godzinie 6 wieczo- 


rem zgłosili się niezawodnie w  Magistracie 
| (Sala Obrad) w sprawie sprzedaży cukru. W tej 
samej sprawie zechcą zastępcy komsujmów bez- 


stracie we czwartek dnia 20 listopada br. e go- 
qdzinie 6 wieczorem. 


A ZWI 


pośrednio aprowizewanych zgłosić się w Magi- ` 


i 


„Ak 


GROŹBA ZAMNINIĘCIA GAZOWNI WLR- 
SKIEJ. Gazownia m. komunikuje: Ponieważ 
węgiel dziś jest całkowicie zcentralizowany 
przeto gazownia na własną se zakupić go nie 
jest w możności i skazana jest na przydział, ła- 
ki jej wyznaczy inspektorat weglowy. Zapasy 
gazowni są już wyczerpane i jeżeli nie otrzy- 
mamy odpowiedniej ilości węgla, to już w naj- 
pltszysh dniach qgizswrie zmusrena bedzie pra 


co zupełnie waiterm=ś, Wip mnonmosząc obecnie 
odyowiedzialne""i =e Pena funkcyonowa- 
nie gazowni, 72 stoj my hezusiamnie usiłu- 


jemy przekonsć foepekteat zęglowy o klęsce, 
która miaełn prod j -eyito jakiś racyonal: 
ny przydzieł wapka. 

ADEES UN. JAGIELOSSTEENO 20 ODZY- 
SKANEGO PETZ FRANZ WNIW. W STRAS 
BURGU. W dnia 24—728 era, 1919 r. odbe- 
die się w Siastrzę: wrzczyste objęcie Wsze- 
chmicy strasbuwsitej "=vowrót przez rząd fran- 
euski, po długiej N wwwpianej oderwa- 
niem Aizacyi ad państza kamcuskiego, Unisver. 
sytet krakomaki wezwany do udziału w tej uro- 
czystości prestal Uniwersytetowi w Strasbur- 
gu adres, ułożomy w języku łacińskim, a pođpi- 
sany przez Rektcra i czterech Dziekanów. Z a» 
dresu tego ckcruje się że pomiędzy Polską a, 
Wscechnicą. strasburską, zeehodziła od wieku 
XVI aż do końca Roeczypocpolitej ścista lęcz- 
ność į że uroczystcść narodowa francuska znaj: 
duje w Polswe tom silniejsza zrozumienie i od- 
dźwięk. ' 

Bliżsay g iązek Temięday Slrasburgiem, a 
Polską, datuje się od czasłv głośnego nauczy 
ciela Alzecyi, Sturma, który — przez stworze- 
nie gimnazyum strasburskiega w 1536 r. — po- 
łożyt podwaliny pod przyszłą Akademię; na 
szkole Szturma wzorowały się zakładana przem 
różnowieaców w Polsce szkoły w Krakowie, Le- 
wartowie, Toruniu. 

AMBULATORYUM KLINIKI DLA CHORÓB 
DZIECIĘCYCH w szpitalu św. Ludwika ż dn. 
18 bm. rozpoczęło ponownie udzielać bezplatne 
porady biednym dzieciom codziennie z wyjąż- 
kiem świąt i niedziel od 8—10 godz. rano. 

ODNOŚNIE DO NOTATKI p. t. „Z kloaki, ści- 
sły areszt żałnierski", zamieszezonej w Nr. 22% 
„Naprzodu, otrzymujemy z oddziału informa- 
cyjnego Okręgu Generalnego w Krakowie na- 
stępujące wyjaśnienie: W jednym x budynków 
warszłałów tutejszych znajdował się stary u- 
stęp bez wządzenia wodociągowego. Pontowak 
ustęp ten nie był potrzebny, a przez wydzielają- 
cy się fetor był nawet szkodłiwym dla otocze- 
nia, rozkazał szaf Intendarntury, a to wyłącznie 
£ przyczyn hygienicznych apód tego ustępu za- 
murować. Po przeprowadzeniu tej roboty PR 
wstała z ustępu tego komórka o rozmiarze 2.20 
cm. Sierżant skutbowy Sytwester Dunczak opo: 
wiadał w Warsztatach, że komórką tę możnaby 
urządzić jako areszt w nagłych potrzebach. Ze- 
wwolemia jednak ną urzędzenie takiego aresztu 
cd nikogo nie otrzymal. Komórka ta nie była 
urządzona jako areszt i nie jest wcałe arcaz- 
tem i nikt nigdy nie został w niej zamknięty. 

NAJMŁODSI POECI POLSCY „PIKAUOR- 
CZYGY*. Pod tym tytułem odbędzie się w loka- 
m Kolegium Wykładów Naukowych, Rynek gł. 
Nr. 38 II. p. odczyt dnia 23 b. m. w niedzielę © 
godzinie 7 wieczorem. O życiu i tw 
„Najmłodszych w obecnej dobie, do których zak 
liczają się pp.: Tuwim, Horzyca, Wierzyński, 
Słonimski, Lechoń, Iwaszkiewicz, Rytard i inn 
wymowie referat p. Jarcsław [Iwaszkiewicz © 
Warszawy z utworami zaś, szerszym kołom mar 
ło znanemi zapozna nas pani Iza Kozłowska, 
znana i cemiona artystka teatru Bagatela". Bi- 
lety do nabycia codziennie między 7—8 wie 
czór w Kollegium Wykładów Naukowych, Ry- 
nek gł. nr. 38, II. p. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. W bieżącym tya 
godniu daje teatr nasz przegląd operetek, które się 
cieszyły największem powodzeniem w tym sezonie, 
I tak, dziś i w niedziele popołudniu śliczna operetka: 
Offenbacha: „Księżniczka Trebizondy“, jutro arcy- 
dzieło tegoz mistrza’ „Orfeusz w Piekle“ „w piątek 
ulubiony „Hr. Luksemburg" . w sobotę wytworna i 
melodyjna operetka Falla „Róża Stambułu", w nie- 
dzielę zaś wieczór nieśmiertelna „Piękna Helena", 
stałe zapełniająca widownię do ostatniego miejsca. 
Naibliższą nowością repertoarową będzie arcydzie- 
ło muzyczne J. Stravesa, mianowicie opera pt.: 
„Baron cygański" z której próby pod kierownictwem 
reż. Leiewicza i kap. Barańskiego Cobiegalo konica. 
Premiera we środę 26 bin, — Z Cieszyna donoszą 
neam o wielkiem powodzoniu cerzedstawień, dawa- 
| nych tam przez nasz zespół dramatyczny. Dramat 
nusz zabawi w Cieszynie do końca tego miesiącu. 

„WRÓG LUJ“ IEBENA. Z inicyntywy Ko- 
misyi oświatowej P. P. S. odegra Teatr powsze- 
chny w polowie grudnia sziakę Ibsena „Wróg 
ludu", dawno w Krakowie nie grana. To dru- 
gie przedstawienie dla robctników poprzedzi 
też prelekcya. Dyr. Jarniński przyrzekł żeż ko- 
misyi oświatowej odstąpić na przedstawienia 


dramat w 5-ciu aktach, 
powieści Guy de Mau 


robctnicze i dalsze wieczory z reperiuarn kos 
medycwego (Moliera „Pan Próźniakiewicz”) i 
dramatycznego. 

PAŃSTWOWY URZĄD WALKI Z LICEHWĄ I 
SFERULACYĄ z początkiem bin. rozpocząl dzia- 
łainoeść w Krakowie jako Oddział Centr. Państw. 
Urzędu Walki z Łichwą i spekulacyą w Warszawie. 
Biura urzędu mieszczą się w pałacu Larischa przy 
pl: W iw. Świetych L. 6 w godz, od 9—1 przedpoł. i 
ed 4 do popol. Do zakresu działania Urzędu Walki 
z lichwą i spekulacyą w Krakowie należy przeciw- 
dziaiać iymże na terene Maiopueski. t'ublicz- 


irancuskiej wytwórni bathe Freres w Paryżu, 


| 


ość zechce we własnym interesie przyjść z pomocą i 


Urzędowi walki z lichwą i spekulacyą w Krakowie 
w jego pracy i o każdym wypadku lichww czy spe- 
kułacyi Urzędowi w godzinach na to przeznaczonych 
od S—12 į od 4—7 popol, a w wypadkach  niecier- 
piących zwłoki nawet poza temi godzinami donosić. 

„ŻYWY DZIENNIK. Sekcya akademicka P. 

P. S. wraz z Biblioteką Związku Stow. rob. Wy- 
daje 13 grudnia w sali Związku „Wesoły Żywy 
dzeimnik*. W spółpracownicy poszukiwani. Po 
myjściu numeru 1-go będą tańce, za które re- 
(dakcya W. Ż. D. S. A. P. P. S. I. B. Z. S.R' ;tyl- 
ko tych 13 liter) nie bierze odpowiedziainości, 
Bitety; i zaproszenia dla członków 
wprowadzonych gości „kubankuje” 
kademicka. 
" MINISTER KOLEI ŻELAZNYCH POWOŁAŁ 
INŻ. PAWŁA PRACETŁA-MORAWIAŃSKIE- 
€00, prezesa Dyrekcyi kolei państwowych w 
Krakowie czasowo do służby w Ministerstwie ko 
tei, a kierownictwo Dyrekcyi poruczył inż. Zy- 
'gmuntowi Jasińskienru, Delegatowi Minister- 
stwa kolei. Pan Delegat likwidować będzie ró- 
wnocześnie sprawy Wydziału, który rozwiąza- 
ny zosianie z dniem 1 stycznia 1920. 

DO WIADOMOŚCI P. PREZESA PRACHILA 
Z Marcinkowice donoszą nam: Niejaki Świstal- 
eki, kołejomistrz, członek praw. Związku prze- 
Ślacuje robotników, należących do Z. Z. K. Kie- 


Sekcya a- 


Chroniczną chrypkę, kasze! i astmę | 
jczeladnicy znajdą zaraz 
| stałe i dobrze płatne za- | 
jęcie. Wiadomość: „Trwa- 


Bajpewniej pozbyć można używając zalecane przez lekarzy z doskonałym skutkiem 


„GRANULKI RUSSYANA" | 


;Granules sulphuris aurati benzoinati). 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. Sprzedaż w aptek. i skład. aptecznych. 
4 


` Gmin, Związkom i Spółkom spożywczym 


a 


Wydawca: lynacy Daszyński, -- Redaktor odpowiedziałny: Maryan AŻ 


(PSSE SED 


osnuty na tle 
passanta, z uroczą 


GRBRYELĄA ROBIMNE 
wystawia obecnie z niezwykłem powodzeniem 


KINOTEATR „SZTUKA* — HOTEL SASKI, UL, Św. JANA 6. 


Ponadto ciekawe aktualności Pathego. 


dy pracownicy domarają się chleba, kiedy przy 
chodzą do miego z jakieniś żądaniem w spra- 
wack służbowych — Świstalski odszla ich do 
„lewicy“. Radzimy temu por", żeby 'achowy- 
wał się w sposób przyzwoity i spokożny, bo ma- 
teryału dowodowego mamy dość i moglibyśmy 
opowiedzieć o wiełu ciekawych faktach i inte- 
reszcl; nieczysiych p. kolejemistrza. A czy to 
meżna u*ywać kolejarzy do poeg prywatnych 
w czasie, kiedy ci za pieniądze państwowe — 


powinni znajdować się w służbie? Możeby pan 


prezes Prachtel wglądnął w sprawki tego indy- 
wictyum. 

PRETENSYE ZA RZTSIZYCSYE PATOWYCH 
PRAS DO SIANA. Likwidujące ausir. węg, Mi- 


| nisterstwo wojny we Wiedniu odniosło się w pi- 


dostarcza w miara zapasów 


` skórę podeszwową dobrej jakości 

` paltoty męskie i damskie 

ubrania męskie, kurtki wato- 
wane, kapelusze it. d. 
Kawę, herbate i śledzie 


Spółka „Aprowizacya Miast“ | 


- Kraków, Pałac Spiski. 


śmie z 6 lipca 1919r. do Polskiej Wojskowej Ko- 
misyi Fkwidacyjnej w Wiedniu z prośbą o za- 
wiadomienie wszystkich, którzy roszczą sobie 
jakiekolwiek pretensye z tytułu rekwizycyi pa- 
rowych pras do siana, zarządzonej przez były 
rząd austryacki dla zbioru siana w Rumunii na 
podstawie rozp. Min, wojny Oddział 12, Nr. 
111.016 z r. 1917, ażeby pretensye te zgłosili, ce- 
lem przeprowadzenia rozrachowania. 

Wszyscy interesowani zechcą w tej sprawie 
przesłać zgłoszenie swej prełensyi do Intenda"- 
tury O. Gen. w Krakowie z powołaniem się na 
L. V. 61.204 z 1919 r. 


TEATR M. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Środa: .Dziady" A. M'ckiewicza. 
Czwariek: „Powodzenie* A. Testoniego. 
TEATR „BAGATELA”. 
Śrcda: „Konfekcya męska". 
TEATR POWSZEG:.WT3 
Średa: „Księżniczka Trebizondy*", 


EURSA LITERACKIE (ulica Św. Anny k, 2). 
Środa, prof. Skoczylas; „Dramat czy komedya“? 
(Zagadnienia uzisiejszego teatru). 


Szewcy 


łość*, Grodzka 3. 
Panny do kasy 


nia tamże, ul. Barska 17. 


Rajsbret 
z zajszyną oraz różne po 
pei niemieckie i 


drzwi na lewo, od 1—3. 


amem  Bodakie 


puścił je na pasek. 


[a i wywołała niestuszne 


przykrość przepraszam. 


Trzebinie (wieś). 


| 
|: 
| 
| 
| 


minów w zakresie szk. Śr. i s2; 
nausz. Najwybitniejsze siły. 
Prospekty gratis. 


zarzuty podniesione odwołać, 
i p. Pindura za wyrządzoną 


„MATURA” 


| Kraków, Grodzka 32/1.. 


Dokładna i szybkie przygotowa- 
| nie do matury i wszelkich s 


Kursa zbiorowe 
i indyw. 5y slem korespoadenepiny. 


CSa 


tran- | Warszawa, Al. Jerozolimskie 21, m. 18, tel. 78—38 
cuskie do sprzedania. Sta- 
rowiśłna 53, Il. p. oficyny 


W drugiej połowie października ; 


919 wyraziłem się przed! 
kondukt z KE 46250. 


Wobec tego, że powyższa | 
wiadomość okazała się, fał- | 


oburzenie przeciwko p. Pin-| 


| durowi czuję się w obowiązku | 


Stanisław Nowak 


| 
[ana 


Ürukaəraia Ludowa, Kraków, 


TI 


Nr. 265 


mam m w” — ——— 


KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUROWYCH 
Rvnek alówny. Linia A—E L 39. 
Środa: Wyktadu niema. 


Czwartek, dr Henr. HFromowiczówna:  „History8 
sztuki” (z demonstracyami). 
once" aa RÓG 


LJ a s 
L życia partyjnego. 
POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY RORO- 
TNICZEJ m P, S. w Krakowie odbędzie się w 
sobotę d. 22 listupada b. r. o godz. i wieczór w 
a S Rady. Ze względu na nadzwy- 
czajnie ważne sprawy, obecność wszystkici 
członków Wydziału bezwarunkowo ponrzebna. 
FPzezydyum Rady Robotniczej P. P, S. 


Wieksze zamówienia na 


Wi ni PRANIA iR z 
„lic 
przyjmują do a AG astowego wykonania w; "cui za- 


stępcy na Galicyę i Śląsk: 
B. Gross, Kraków, Grodzka 59 
J. Wanderer, Kraków, ul. Berka Jose- 
lowicza 1. 4. 


PAROWA FABRYKA MYDŁA BRACIA M.iS STOK 
WARSZAWA, ROWNO, BRZESC LITEWSKI. 


Poszukuje się 50 RQBOTNIE 


obznajomionych z szyciem na maszynie. 


Zgłosić się należy w Powsrechnem Towerzystwie Kar.iskcył- 
nem, Kraków, św. Marka 35, między godziną 10—11 przed 
południem. © 4019 


Zwraca się uwagę 


P. T. Odbiorców, że kolej sprzedaje 
przesyłki w 48 godzin po nadejściu 
do Krakowa nie podjęte. 


H. MENDELSOHN 


dom ekspedycyjny. 


Zwracam uwagę, że Zarząd kolejowy spa: 
daje wszystkie przesyłki ocłone i nieoel 
o ile nie są w przeciągu 48 godzin po na- 
dejściu podjęte józ. I. Leinkauf. 
spedytor, Kraków, św. Gertrudy 4. Tel. 416. 


INA 


| pismo poświęcone: ma 2 i administracyi, go- 
spodarstwu społecznemu, filozofii, bistoryi, woj: 
skowości, oświacie i sztukom ie 


„TRYBUNA“ 


poszukuje Dębnickie stowa- | jest pismem niezależnem, walczącem o Niepodłe- 
rzyszenie spożywcze. Zgłosze- 


głość, Całość i Wołność Połski. 


Numer pojedynczy. ...... K 250 
Prenumerata kwartalna .... K 25— 


Adres Redakcyi i Administracyi: 


Większe zakłady hutnicze poszukują do natychmiasto- 
wego wstąpienia 


majstra tałarykiggO 


kane Michalskim i i H robznajomionego należycie z naprawami, robotami budo- 
blinberem, że p. Władysław | włanemi i ciesielskiemi, oraz sporządzeniem modeli. — 
Pindur, przewodniczący or- 
ganizacyi kolejarzy, dyrektor 
konsumu kolejowego wOświę- 
cimiu pobrał skóry dla kon- | 
| sumu kolejarzy i zumiast je | 
rozdzielić między członków, 


t Zgłaszający się muszą władać językiem polskim i niemie- 
ckim. Oferty z odpisami świadectw, dokładnem podaniem 
życiorysu, wykształcenia szkolnego ete. należy nadsyłać 
do działu inseratowego „Naprzodu“ pod „Majster stolar- 
ski", Kraków, ul. Grodzka 18. 1340 


| 


Starszych kobiet i rozaoszenia 
poszukuje 
Administracya „Naprzodu“, Dunajewskiego 5. 
Zgłoszenia między 1—4 po południu. 


Poszukuje się panienki 
do ekspedycyi „iabrzodu*, 
Zgłoszenia miany 1—4 E U popol. yi ignat : 


Znaleziono > 1 My [Mi | i seyor 


Do odebrania w admi- ieyi „Naprzodu?. 


Przy zakupnach proszę się 


powołać na nasze pismo. 


Danarewsziega 


Tja 


3 (Teleton t340) 


